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W iadom ości kraiowe.

N .  Pan raczył  nayłaskawiey Franciszka R o - 
< ł ® * c h a  Professora Matematyki przy Uniwer­
sytecie Lwowskim wynieść do Stanu szlachec­
k iego  z przydomkiem » d e  T  r e  o e  n  b  o  r s  t« i  

z uwolnieniem od t a r ,  a to w nagrodę iogo 
Wyszczególniających się usłng i  nank dawanych 
z  lak dobrym skutkiem nczęcey się młodzieży.

—  Z  W iednia d. 6. A la ia . —
Nayiaśnieysi  Cesarstwo Ichuność wyiechali  

dnia wczorayszego z rana do L i  n o n ,  *  k ą d , 
Zabawiwszy czas nieiahi, ndadrą się do P r a g i .

J .  C. K .  Mość listem gabinetowym a d. 
* 7RO Marca r. b. nadać raczył  nsyłaskawiey B a ­
ronowi d e  C l t n  Wice-Prezydentowi  naywyż- 
szego Sada sprawiedl iwości  Krzyż kommandor- 
ski orderu S .  Szczepana z uwolnieniem opłaty 

a to przez w/gląd na ouegoż wieloletnie 
® slogi  i gorl iwe kierowanie wydziałem cay- 
Wyższey sprawiedl iwości .

W  i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

C h i n y .
G a z e t y  L o u d y ń s k i e  oraieściły nastę- 

puiąey artyknł z G a z e t  P e k i ń s k i c h  tłuma­
czony przez Dr .  M o r r i s o n :

P e k i n g  dnia 35go Lipea 1823.
J .  C. R .  Mość kazał dnia dzisieyszego na- 

•tępuiący rozkaz ogłosić:  aPonieważ  od d. lńgo  
t. 111. ciągłe deszcz pada, a Mnie bardzo wiele 
obchodzi łoi  nbogich Indzi, i we dnie i w nocy 
troskam »ię 0 > czyli deszcz całego krain nie
Zaleie, chcę nareście wybrać taki dzień szczęśl i ­
wy  na oproszenie pogody,  Rozkazuię przeto,  
hy towarzystwo Kapłanów sekty T z o n  w wy ­
sokim pałaco postawiło ołtarz i odprawiało mo­
dły. Mianuię na to Moiego starszego syna,  
■ żeby wyszedł  i of iarował kadzidło,  rozkazuię 
k i n g  S h i n g  J s i n  W a n g o w i ,  aby odał się 
do świątyni Boga wiatrów i B og s  o b ł o k ó w  i tali- 
ze o furo wał  kadz id ło ,  polecam mn oprócz te ­
go ,  by poszedłszy do świątyni pór roku i do 
świątyni Boga grzmotów także na ich ołtarzach 
zapalił kadzidło,  Rozkazuię oraz,  ażeby T w a  n-

g a i n  całym tym obrzędem k i er ow a ł ,  b y F u b -  
s i n g  był  dniem i nocą przy ofiarach przytom­
n y ,  « l l a n g - h e a ,  by ofiarujących kadzidło 
podzi e l i ł ,  którzy maią częściami odprawiać o-  
fiarę. Przestrzegaycie tego.«

P c b i n g  dnia 3igo Lipea i 8-23- 
aSpowodn deszczu padsi jcego od d. i6 g o  

t. m. rozhazaiem d. 25gO odprawiać modły.  
Dnia dzisieyszego rano zaczęły podczas świta­
nia rozrzedzać się obłoki zaco naywiększą prze- 
nihniony wdzięcznością wydaię następniąoy ro z­
kaz :  aMoicinn naystarszemu synowi podany niech 
będzie kswsł  Tybetańskiego kadzidła,  z niem 
udawszy się do wielkiey świątyni niech z po ­
bożnością i szczerością padnie na kolana i niech 
złoży podziękowanie.  Gdy się to stanie kazać 
poznosić ołtarze. Zanieść także kadzidła do 
świątyń Bo g ów  pór roku , wiatrów , obłoków 
i grzmotu i z łożyć im dziękczynne modły.  Ka- 
p!*ni odprawi" .ący te dostaną nagrody z nadwor­
n eg o  Cesarskiego bióra.  S iucbaycie tego.a

K a n t o n  dn ia  17 ^ 0  VY'rzes'ma 18 2 3 .
Dnia toga  t. in. był  Podkomorzy u G u ­

bernatora i powiedz ia ł  mu, że Bogu Warn b o y  
chce złożyć ofiarę iesienną. Dnia l i g o  wy ­
dał Gubernator odezwę na pąsowym papierze 
i nakazeł obrzęd re l igyyny  na d. lĄly  t. irs. 
jako dzień urodzin Cesarza i rocznica iego dz ie ­
sięć tysięcy letniego życia. Obwieszczono , a- 
żeby dnia wspomnioego o 4 tey godzinie z ranie 
wszyscy OfTicerowie i Urzędnicy cywilni  udali 
się w ubiorach dworskich do przedsieni po- 
święconey JCYIości ,  i tam , iak zwycza jn ie  przy 
podobnych okolicznościach , maią paść na kola­
na. Pr z ez  3 dni przed orodzioami i przez  3  
dni po urodzinach maią nosie obior dworski  , 
wy iąwszy  d. 9ty i i 5 ty iako w rocznicę śmier­
ci niektórych cz łonków Ces&rskiey rodziny.  
Dnia l i g o  t. m. udał się Gubernator F o o -  
y n e n  w towarzystwie Off icerów i oywilnycb 
nrzędników miasta K a n t o n u  do świętyni Kró-  
l o w ey  Nieba i Bożyszczu  temu złożył  iesienną 
ofiarę.

Y o n - l o u g  ieden z przednieyszych cło- 
wycb nrzędników połnocy  doniósł J e g o  Ces.  
Mości ,  że rokn tego przychody cłowe zmniey- 
szone zostały o 1 1 6 0 9 0  T s e l ó w ,  za co nie ty ł .  

II
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ć c  i inni urzędnicy odebrali  naganę,  ale 
Oprócz tego musiał i eszcze Summę, htórey nie- 
fłostawało zapłacić z własnego maiątkn.*

Zjednoczone Stany Am eryki pófnocnćy.
W  liście z W a s b i n g t o n n  (umieszczo­

nym w Gazetach Paryzkich)  czytamy co nastę­
pnie pod d. twszym Mar ca :  rUwaga publicz­
ności iuż od nieiabiego czasu zwróconą została 
wyłącznie na spory zachodzące między |repn- 
lolihBnchimi członkami Kongressn względem za­
pytania,  czy nie było by rzeczą potrzebną,  a- 
żeby Kongres naradzał się wprzódy  nad tem , 
b tórjch  Kandytatów przełożyć ludowi do wy-  
boro Prezydenta i Wice-Preżydenla  maiącego 
nastąpić w Grudnia.  Część iedna stronnictwa 
rep ublikanekiego w Kongressie (btóry  między 
261  C7łonbatni, ma przynaymniey 2 1 0  repa-  
biibanchicb , a- bolo 5 o stronnictwa federacyy- 
nego) ntrzymuie , że takie naradzenie się iest 
potrzebne dla zachowania zgody między stron­
nic twem republihsnchiem i dla przeszkodzenia 
by pod czas wyboru nie różniło się w głosach. 
O d r .  1 8 0 0 ,  w  którym federaliści stracili pr ze ­
wagę  , zawsze naradzano się uprzednio nad wy ­
borem Kandydatów i temuto środkowi iedynie 
winni iesteśmy wybór  w  przeciąga czasu tego 
mianowany cli rep ublihanckicb Prezydentów J  e f- 
f e r s o n a ,  M a d y s s o n a  i M o n r o e g o .  N ie  
życzący sobie oprzednich narad ntrzymuią , że 
ponieważ oprócz tego zawsze ze stronnictwa 
republikanchiego brani są Kandydaci na P r e z y ­
dentów , nie ma potrzeby pTzeto zalecać ich 
szczególnie Indowi.  Kandydatami zostali tą ra­
żą : A d a m s  Sekretarz Stann spraw zewnętrz­
ny c h ;  C r a w f u r t  Sekretarz Stann wydziału 
skarhc-wego ; C l a y  Prezydent  Izby R ep rez en ­
t ant ów,  Jenera łowie  J a c k s o n  i C o l q n o h n .  
Mimo nadmienionego wy żey  powoda zgroma­
dziło się jednak na poprzednicze cbrady 68 
cz łonków Senatn ( l w t z y  Izby)  i Izby R e p r e ­
zentantów (2giey Izby).  P .  C r a w f u r d  miał 
64 g ł o s ó w , inni Kandydaci bardzo mało. P r z e ­
to zgromadzenie to podało Indowi za Kandy­
data na Prezydentoslwo P. C r a w f u r d ,  a za 
K-11d.dat- na Wireprezydentowstwo P . G a l l a -  
t y n a  z  P e n s y l w a n i i  znanego Z poselstw na 
różnych Enropeyskicb dworach ,  by od Ągo 
Marca l 8 2 5  zaczęli  sprawowanie tych godności.  
Za lecenie takie ludowi byłoby miało więoey 
wpływu , gdyby  była większość republikanckich 
cz łonków Kongressn przyłączyła się do.rzeczo- 
ney ✓obrady. Jednakże zaszkodzić może ni®  
mało innym współDbiegaiącym się, między któ­
rymi głosy są równie  podzielone.  (Podług  in­
nych doniesień Jenerał J a c k s o n  spodziewał

• i ę  mieć nsywięcey głosów).  Ponieważ  P.  G a I- 
ł a t y n  urodził  się w G e n e w i e  d. sęgo  St ycz ­
nia 1 7 6 1 ,  i dopiero w Kwietniu 1780  pr zyby ł  
do półnccney A m e r y k i  nie chciano przypu­
ścić go do wyboru agdyż taki nie może być 
ani Prezydentem,  ani Wiceprezydentem , któ­
ry  nienrodził  się w północney A m e r y c e ,  lub 
nie był  iuż obywatelem podczas przyjęcia Kon- 
stytucyi : »AIe ieden z Dzienników powiada , 
że P .  G a l l a t y n  służąc w woyskn północno- 
Amerykańskiem podczas woyny za niepodległość,  
r.  1 7 8 5  wykonał  przysięgę wierności ,  a zatem, 
był  inż lat cztery obywatelem przed zaprowa­
dzeniem Konstytuc j i .«

A m eryka Hiszpańska.
Pewny. Off icer morski z Ca  11 a o pisze co 

następnie pod d. i2tyin Grudnia r. z. j> Krążą 
tu wieś c i ,  zę Admirał  Porsugalski  G o i s e  
(dawniey w Angiel skiey służbie morskiey bę­
dący) który niedawno odpłynął  z wyprawą do 
A r y k i ,  miał zamiar popierać sprawę R i v a -  
A g  n e r y ;  ałe zdnie mi s i ę ,  że teraz nie bę­
dzie inż miał ochoty pomagać planom iego.  
Wspotnniony Admirał  ogłosi ł  w stanie blokady 
brzegi  od 8go do 23go  stopnia południowey 
szerokości .  B o l i  w a r  z wojskiem swoiemcią­
gnie kn T r n x y l l o , * )  a L i m a  nie ma się ioż 
więcey  obawiać wkroczenia rojalistów, chociaż 
nie zaraa ieszcze będzie mógł  L ib e r la io r  
(Wybawca) z woyskiem swoiem na rojalistów 
uderzyć.  B y ł y  główny Dyrektor - O b i l i  0 ’H i g- 
g i n s  mieśzka teraz w L i m i e  i s łyszałem,  że 
dotąd ieszcze sprawnie godność g łównego Ka­
pitana P e r n  i C b i l i .  J e ne ra ł  ten mówi nie- 
z go rse y  po Angielsku , i przybrał  cały sposób 
życia i obyczaie Anglika. J e n e r a ł  S .  M a r t i n  
bawi dotąd w M e n d o z i e  prowincyi  P l a t a ,  
ale bardzo rzadko słyszymy o nim. N ie  iest 
niepodobieństwem że 0 ’H i g g i n s, obeymie zno­
wu ster Rządu C b i l i ,  iednakże sam raz do 
mnie powiedz ia ł ,  iż nie przyymie żadnego in­
nego u rz ęd u ,  iak tylko nrząd woyskowy , a g ó f  
s ię woyna skończy powróci  na łono prywatne­
go życia.  Okręt JK M o ś c i  B i  a i s  o m  uzbrojo­
ny 28 działami odpłynął z tąd d. I go  do A n ­
g l i i ,  maiąo na pokładzie więcey iak 2 tniU*®' 
ny  dolarów, a z V a l p a r a i s o  iniał także wzią*0 
z  sobą znaczną Sarninę.*

H i s z p a n i i  a.
W  dzień po wyieździe Barona d’ E r o l ® *  

z  B a r c e l o n y ,  tymczasowy Je n e ra ł  Kap*1*11

*) Bayką przeto zdaią się być dawnicysze niadomosr* 
z L i r ny  z d. 4go Grudnia,  w których głosa° 
o uwięzieniu Ii i v a  - A  g u e i r y.
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K a t a l o n i i ,  Margrabia d e  C a r a p o - S a g r a -
d o ,  wydał  do mieszkańców wspoinnioney Sto­
licy następuiącą odezwę :

»KataIończykowie! Ponieważ  od K r ó l a ,  
Pana naszego,  zacny wasz Je nera ł  Kapitan po­
wołany został za Crłouka do Wydziału urzą­
dzającego woysko , J K M o ś ć  powierzy ł  mi tym* 
czasem główDe dowództwo tey pro w in cy i , aże­
bym dnley trudnił się przywróceniem oyoow- 
skiego Rządn J e g o  i dobrego porządku we wszy- 
(tkich gałęziach pobliczney Adinioisiracyi.*

»Tak ważne powołanie przechodzi łoby si ły 
tucie,  gdybym nie wiedz ia ł ,  że bywałem od 
was dawniej  dobrze przyymowany i gdybym 
D|e polegał  na Królewskim rozkazie ogłoszenia 
w «io panowania pokoiu , poiednania , ©brony i 
•prawi edli wości.*

sKtóżby  z was tak pochlebnym chciał  się 
°pieraó widokom ? Nikt zapewne.  S p o d z ie ­
wam s i ę , że puśoicie w niepamięć wszelkie 
tnsciwe uczucia,  przebaczyzie obrazy i starać 
* '?  będzie zagoić te głębokie ra n y , które serca 
Was Je  rozdzierały i podczas nieszczęśl iwych lat 
Tewolucyi zniszczyły do szczętu pomyślność tey 
piękney prowincyi .«

»Za pomocą to waszych , Katalońozykowie, 
**lachetnych usiłowań i gorl iwości  , z którą 
wspierać ie myślę ,  spodziewam s i ę ,  że w K a ­
t a l o n i i  nie ma iuż ni stronnictwa,  ni zem­
sty, wspomnienia ucierpianych obelg wygas­
ły  i że wszyscy Katalońozykowie są przyiacioł-  
tty między s e t ,  a wiernymi poddanymi K r ó l a , 
i ze ró w n i e ,  i Bk ich tymczasowy Je ne ra ł  Ka­
pitan pałaią życzeniem okazania Kró l owi  i n o -  
t®go poslużeństwa i przychylności .*

cólargrabia d e  C a i n p o  S a g r a d o . *

V V " ie l k a  B r y t a n i i a  i  I r l a n d y i a .
W  L o n d y n i e  sadzą powszeohnie , i e  gdy 

prawo o zmnieszenin procentów utrzyma się w 
• r y ż u ,  nowe Francuzkie papiery po 3 od 

sta Oprocentowane iść będą wkrótce po 85 i łat­
wo wyżey  ieszcze poyść m og ą ;  zw a ży w s z y ,  
lak wiele iest w A n g l i i  pieniędzy i iak wiel­
kie tamteysi kapitaliści maią w tych papierach 
Spodobanie.

F  r a n c y i a .

W .  Mistrz Wszechnicy  posyłaiąo wszystkim 
Akademicznym Rektorom Król:  rozporrądzenie 
z d. 8. Kwietnia tyczące się s z k ó ł  i w y c h o ­
w a n i a ,  wydał do nich następuiąoy list okólny : 

„ P a r y ż  dnia i 4. Kwietnia 1824-“  
“ Mości Rektorze ! Mam zaszczyt przesłać 

a°n Królewskie rozporządzenie z d. 8. t. 
tn- wprowadzające w różnych częściach publicz­
nego wychowania ważne i mądre poprawy.*

»Wkrótoe odbierzesz W P a n  pr z ep is y ,  ia- 
kim sposobem masz się brać do dzieła i w y ­
pełniać zamiary JK M oś e i . *

^Kilkakrotnie wznoszono skargi na móy za­
rząd i kierowanie Kró l ew ski e j  Rady Oświeoe- 
nia,  którey mam zaszczyt być przełożonym ; o- 
bawiałem się nawet, czyl i  Uniwersytet nie będzie 
przez to niepokoiem nabawiony,  ale wszystko 
poszło spckoynie ; Członkowie ciała naukowego 
wiernie wypełniali  swoie powinności , bo do­
świadczenie nauczyło ich , że chociaż w potrze­
bie mocniejszych używamy środków , nasz z w y ­
czajny  sposób postępowania iest zawsze nmiar- 
kowany.a

rSposób myślenia niektórych lodzi iestdzi -  
siay taki ,  że iedni w sprewiedl iwości  upatrnią 

^surowość,  a drodzy we wszystkiein , co nie by­
ło wykonane gwał townym sposobem , widzą zła- 
bość.  Z  tąd wynikaią dla Władzy  sprzeczno­
ści i n ieporozumienia;  W P a n  doświadczyłeś te­
g o ,  Mości Rektorze i bardz ie j  ieszcze doświad­
czysz  w nowein położeniu , w  htórem stawia 
WPan a  Królewskie rozporządzenie z dnia 8go 
Kwietnia.  Ale staraymy się wszysoy razem o i- 
stotne odrodzenie,  czyńmy dobrze nie zważaiąc 
na t o , co o nas mówić będą *

aOczekuię ze strony W P an a  mądrego i 
śmiałego współdziałania ; nie ma żadney prze­
szkody ,  którey poczciwym sposobem myślenia 
i stałym charakterem pokonaćby nie można. —  
Wsparci  pomocą Re lig i i  chcąoey wszystkiego 
co  do b re ,  starać się będziemy, przyprowadzić 
rel ig i ią ,  obyczaie i nauki do naybardziey kwit­
nącego stanu , a w umysły m odzieży te wko- 
rzeniać zasady,  któreini powinna być przenik­
niona ku dostoyney Królewskiej ’ rodzinie pa­
nujące j  we F r a n c y i  tylko dla iey dobra.*

»Przed wszystkiein zechcecie W P a n o w ie  
przemówić do serca przełożonych zakładów nau­
kowych , chociaż gmachy ,  które zamieszkają i 
tychże urządzenie iest ich własnością,  ale po- 
ruozone im dzieci  należą do R e l i g i i ,  rodzin.  
Króla i Oyczyzny i  że prz iwi ley naukowy nie 
daie im prawa obłąhiwać ie złemi nankami i 
złym przykładem *

sPrzyymiy  W P a n  Mości  Rektorze  zapew­
nienie moiego szozególnieyszego poważania.* 

»Par F r a n c y i  i W .  Mistrz Wszechnicy :  
cBiskup H e r m  o p o l i  t a ń s k i . *

Chociaż w K o r s y c e  utworzono szc ze gó l ­
ny oddział  strzelców Korsykańskich celem ści­
gania zgrai rozbóyniczych , ciągle iednak s ły ­
chać o występkach , a szczególnie o zabóystwach. 
Gazeta tamteysza z d. 27.  Marca zawiera oso- 
bi iwy  rozdz ia ł ,  o zbrodniach bardziey uwagi



god nyc h,  popełnionych na łey wyspie od dnia 
20. Stycznia 1824.  Z  piętnaście morderstw w y ­
konano w przeciągu tego czasu , a to po nay- 
większey części  od osób , które z powoda  daw- 
nieyszych występków prześ ladowane,  a nawet 
osądzone były.  Dotąd i e d n e g o  tylko poytnano 
mordercę.

D o naynowszycb płodów Francnzkiego prze- 
mysłn należy także założony niedawno w P a ­
r y ż u  b r o w a r :  apiwa porterowego.®  Ponieważ  
bawiący w P a r  y ż u Anglicy zapewniali  zawsze ,  
że porter robiony w P a r y ż u  bynaymniey tak 
nie s m a k o w a ł ,  iak prawdziwy  Angielski , przed- 
siębierca Paryskiego porteru z ł o ż y ł radę  zFran- 
cuzhicli chemików , którzy po długiem badania 
do c ie k l i , iż dla tego zachodzi różnica między 
porterem Paryskim i Londyńskim , że w L o n ­
d y n i e  cała atmosfera napełniona iest dymem 
węgie lnych kamieni. Książki , bielizna i snk- 
nie wełniane przywożone z L o n d y n u  do sta­
łe go  lado tebną bez wyiątku dymem węgielnym, 
przeto i porter L on d y ń sk i , przez  dym ten in­
nego mnsi nabierać smaku,  takiego w P a r y ż  u 
B a d a ć  mu nie możua , ale materyeł ,  z którego 
warzą go P a r y ż u ,  iest taki sam,  isk n  L o n ­
d y n i e .

G a z e t a  F r a n c y i  (G azetle  de France) 
ntrzymuie, że iuż złapano i uwięziono zbrodnia 
te g o ,  który popsuł obraz R u b e n s a .

Marszałek V i c t o r  pr zyby ł  do P a r y ż a  i 
obeymie od A. 1 .  Maia służbę Jenera ła  M a j o ­
ra gwardyi  Królewskiey.

P .  d e  M o u t l o s i e r  wydał  z ł o ż o n e z 56o 
stronnic p i smo:  de la M onarchie fra n ęa ise  au  
s. Ja n iń er  1824* Dedykował  ie Francuzhióy 
S z l a c h c i e , broniąc praw iey z zapałem i po ­
wstając na wdawanie się Władz Dochownyoh 
w sprawy świeckie.

Szw ecyia i Norwegiia.
G a z e t y  D u ń s k  i e  umieści ły Mowę,  któ­

rą Hrabia W e d e i - J a r l s b e r g ,  Prezydent  Sey-  
ma Norwegsk iego  , miał do W i c e - K r ó l a ,  N a ­
stępcy. Trono , O s k a r a  Szweckiego  i odpo­
wiedź J e g o  na tę mowę. Mówca cieszył  się i- 
mieniein Norwegozyków , ż e  nakoniec spe łn io ­
no życzenia ich krain. Dzień przybycia N a ­
stępcy Tronu nazywa dniem radości na wiecz­
ne oz a sy ; m ów i ,  że przez to między obudwo- 
ma Skandynawskiemu Narodami inocnteyszy sko­
jarzono związek i naypocbłebnieysze z nowego 
stanu rzeczy  obieeuie sobie skothi. J a k o  szczęśli­
wą  wróżbę poręhoytni nwaźa łagodną i kochania 
godną małżonkę Następcy Tronu , towarzysząca 
mu do N o r w e g i i  i dawnieyszjr iego pobyt w

tym krain. Z  samego nawet Kaledońskiego *' 
mienia Następoy Trono wyprowadza pomyślną 
przepowiednią.  (Nadmicniabowiem o O s k a r z e ,  
synie O s s i a n a ,  poświęcającego życie przy- 
iaźni i miłości.) Zastosowawszy ietzeze do X ią -  
żęcia ieduo uiieysce z poezyy O t s i a n a  (»0 - 
s k a r  iest skalą®),  dodaie , że w chwili  niebez­
pieczeństw pozna,  iż  synowie N o r w e g i i i  
r ó w n i e ,  iak S z w e c y i ,  są niewzras/.eni ,  po­
dobnie do gzhał eastaniących przed burzliwein 
morzem brzegi  Norwegskie .  J e g o  Królewicow-  
ska i lość podziękował  za wszelk ie  terażnieysze 
i dawnieysze dowody przychylności  i miłości 
N Ot w e g i i , tak pięknie oknzywaney i ile moż­
ności powołanie swoie wypełniać obiecał .

R  o s s y  i a.
Rząd Ces. Rostyishi  postanowił ,  te tylko 

ofiarowane sobie od autorów zagranicrt tycb, 
lub artystów przyyinować p ł o d y ,  które posłane 
ma będą przez  iego Poselstwa.  Między a z c z c -  
gólnieyszemi wydanemi 'względem tego przepi­
sami,  które Poselstwa odebrały znaydoie się * 
to rozporządzenie,  że Poseł  chcąc i»ki plód 
zagranicznego autora,  lub artysty posełać Rz ą ­
dowi Rossyyshiemu, powinien wprzódy starać 
się na to o pozwolenie.  Autorowie i artyści , 
którzy uieprzestrzegniąc tego rozporządzenia 
innym sposobem poszła dzioia swoie Cesarzowi 
J e g o m o ś c i ,  albo J e g o  Ministrom, sami sobie 
przypiszą nieprzyjemne skutki ,  które a ląd dla 
nieb niezawodnie wynikną.

Antoni X.iążę R a d z i w i ł ł ,  Namiestnik 
W .  X ięs twa  Poznańskiego ,  bawi od niedawna 
w P e t e r s b u r g u .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
—  Z  W arszawy d. 8. M a ia . —

Na ostatnich targach Warsaawskicb płaco­
no za korzec żyta Zl tp.  od 6 i pół do 7 
pszenicy od 1 1  do s3 —'jęczmienia od 5 i 
do 6 i pół  —  owsa od 5  do 5  i pół  —  siao* 
fura iednokoona od 8 do s3 , parahonna 16  1
słomy fura od 3 i pół  do 5 .

Dnia 2 i g o  Kwietnia w P i o t r k o w i e  
Zgromadzniu Poli tycznem pod laską Marsza*'  
kowską J W .  J X .  L e f r a n c ,  Oflcyiał* Piotr­
kows ki eg o ,  obrany Deputowanym J W .  Leon 
M ł o s z o w s k i ,  Dziedzic M o d r z e w  k a ;  As- 
aessorami byli  W .  J X .  P a n l i c b i ,  Pleban P a ­
j ę c z n a  i J P .  II r ó l  i k i e w i  c z, ławnik miasta 
R a d o m s k a ,  Sekretarzem zaś J P .  B r z e z i ń ­
s k i ,  Burmistrz P a j ę c z n a .

Rcuakćjia Józefa B e n s y j  Druk J .  J .  F i 11 e r a.


